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Jedynie 
odpowiedzialni! 


Rezultaty niedzielnych wyborów, o- 
siągniete wszelkimi, mniej lub więcej 
dopuszczalnymi środkami, dały zdecy- 
dowaną wiekszość obozowi pomajo- 
wemu. Przez „uzyskanie” 218 manda- 
tów posiada sanacja w nowym Sej- 
mie 26 głosów większości i własny- 
mi głosami będzie stanowić o przy- 
szłych ustawach, o układaniu się sto- 
sunków prawnych, gospodarczych i 
wszystkiego, co stanowi o losie pań- 
stwa i jego obywateli. 


Mimo . niepodzielnego rządzenia 
państwem od maja 1926 przez czyn- 
niki sanacyjne, a więc okres dostate- 
cznie diugi, aby wykazać się sukcesami 
swojego rządzenia, na zarzuty, że jest 
coraz gorzej, że coraz większe bezro- 
bocie i coraz więcej bankructw; odpo- 
wiadano ze strony rządzących. że Sejm 
przeszkadzał rządowi. Twierdzenie to 
nie odpowiadało prawdzie, ale obec- 


nie t ta pozorna przeszkoda zostala 
usunięla 1 olwarta zosłala prosla i 
znakomita droga pa której rozwinąć 
się może w pełnym, rekordowym bie- 
gu i blasku radosna twórczość na 
wszystkich  połach i we wszystkich 


dziedzinach. 

Umniejszona opozycja sejmowa bę- 
dzie musiała ograniczyć się do obser- 
wacji poczynań rządu i do ich kry- 
tyki, nie będzie jednak w stanie cze- 
mukoliwek przeszkodzić i niczego 
zmienić. To wszystko, co się obecnie 
w Polsce będzie działo, za lo pelną 
odpowiedzialność ponosić bedzie rząd 
i popierająca go większość sejmowa. 
Nie będzie się można zasłaniać ni- 
czem, nawet dolychczasowymi pozora- 
mi, że ktos był w stanie przeszkodzić 
zbawienny projektom czy pomysłom. 

* Wśród wyborców byli i tacy, któ- 

rzy głosowali na jedynkę, oświadcza- 
jąc: „miech pokażą, co potralią*, — 
Wprawdzie sanacja pokaznje już od 
łat przeszlo czlerech, co potrali, ale 
widać w Polsce jest jeszcze wielu mw- 
dzi bardzo naiwnych. którzy chcą i 
mogą jeszcze czekać na to, co oni po- 
tralią ? 

l teraz istotnie maja rządzący pań- 
stwem najpełniejszą swobode i mogą 
pokazywać. Wprawdzie jesteśmy pelni 
pesymizmu, jakie będą następstwa le- 
go pokazu, ale niech pokażą! 

społeczeńsiwo odsunięte od wszel- 
kiego wplywu, masy ludowe muszą pil- 
mie baczyć I czuwać, aby stanąć zwar- 
cie na przeszkodzie tym popisom, gdy 
one Polskę spychać będą dalej ku 
przepaści. Nie mamy bowiem należne- 
go głosu w Sejmie, ale posiadamy go 
wśród mas ludowych i tego żadne 
nadużycia wyborcze, ani najbardziej 
błyskolliwa demagogia odebrać nam 
nie polrali. 

Przyjdzie też, wierzymy w to. nic- 
zadługo chwiła obrachanku, w której 
trzeba będzie zdać sprawę z wlodar- 
stwa. Od odpowiedzialności wtedy nie 
zdoła się nikt uchylić. 
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Wzywamy wszys 


W niedzielnych wyborach do Se- 
natu wszyscy obowiązkowo wziąść mu 


szą udział. Nikomu od obowiązków 
swoich uchylić się nie można. 


Doświadczenia niedzieli 


n 


ostatniej 


kich do głosowania na 


aczność mężowie zaufania 
i członkowie komisyj wyborczych do Senatu! 


wykazały, że obok imnych sztuczek i 
nadużyć, hjeny wyborcze sanacji ma- 
sowo głosowały zamiast prawdziwych 
wyborców. W samym Lwowie w ten 
sposób wygłosowano za kilka tysięcy 
prawdziwych i fikcyjnych wyborców. 


Należy ządać wyłegilymowania podej- 
rzangch indywiduów, z przychwyco= 
nymi spisywać na miejscu protokoły, 
aby następnie byli oddani prokura- 
lorji. 
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Pierwsze protesty wykorcze. 


WARSZAWA, 540. deh - (Tel. wl)" 
W związku z niesłychanymi naduży- 
ciami wyborczymi, jakie miały miejsce 
w ubiegłą miedzielę na terenie całego 
kraju, ilość protestów wyborczych bę- 
dzie bardzo obfita. 

Pierwsze protesty wyborcze zgłoszo 
ne będą w okręgach 4 (Jasło), 2 (War- 
szawa powiat) i 42 (Kraków powiat). 
Jak wiadomo. w okręgu 42 (Kraków 
pow.) na unieważniona listę nr. 7 pa: 


dlo 60.206 glosów. 


Dla przykładu podajemy szereg Pa- 
któw z okr. Warszawa pow., mających 


Katastroa gospodarcza w kraju dyklalury. 


służyć za podstawę do prolestu wy- 
borczego. Oto w obwodach 16, 90, 98 
i 91 akta wyborcze leżały przez cala 
nóe”fitezapieczętowane w Starostwie i 
dopiero rano przesłano je da komisji 
okręgowej. W obwodzie ur. 27 w ur- 
nie znaleziono w 155 kopertach, obok 
siódemek, male kartki z „jedynką. W 
ten sposób unieważniono 155 „sióde- 
mek. W obwodzie nr. 19 unieważ- 


niono 127 „siódemek* dlatego, iż były 
to kartki rozdawane przez sanalorów 
ze słowami 


e 
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Mussolini szuka ratunku w redukcji peborów 
urzędniczych. 


WARSZAWA "10 11 -tlel" wł). 


Włoska rada ministrów, która dziś 
przedpoludniem rozpatrywała stan 


kas państwowych doszła do przeraża- 
jących wyników. Okazalo się, że tak 
głośno swego czasu meklamowana przez 
faszystów równowaga budżetu włoskie- 
go jest groźnie zachwiana. 

Pierwszy kwartał bieżącego roku 
budżelowego wykazuje deficyt w za- 
wrotnej wysokości 729 milj. krów. 

Po stwierdzeniu tego kalastrofalne- 
go stanu rzeczy, gabinet przystąpił do 
narad nad sposobem pokrycia niedo- 
boru. Ponieważ podatki we Włoszech 
są napięte do niebywale wysokiego po- 
siomu i każda podwyżka lub wpro- 
wadzenie nowych podatków musiały- 
by doprowadzić do niedających się 
przewidzieć w skutkach wstrząsów go- 
spodarczych, rada ministrów postano- 
wila przystąpić bezzwłocznie do prze- 
prowadzania oszczędności. 


Powzięto decyzje radykalne, po dys 
ktatorsku. Rada ministrów postanowi- 
ła przeprowadzić już w dniu 1 gru- 
dnia br. redukcję o 12 proc. pensji 
wszystkich urzędników. pracowników 
i robolników państwowych, wszystkich 
innych pubiicznych instylucji oraz 
państwowych przedsiębiorstw i orga- 
nizacyj. Redukcja la nie omija zad 
nych dodatków, a więc ani dodatków 
na rodzinę, ani drożyźnianych. 

Uchwałę swoją motywuje rada mi- 
nistrów w sposób następujący: 


1. wynagrodzenia robotników wszyst- 
kich kategoryj w przedsiębiorstwach 
prywatnych zostaly w ostatnich mie- 
siącach znacznie zredukowane, 


2. zrównoważenie budżetu leży w in- 
teresie wszystkich urzędników i pra- 
cowników państwowych. 

Widoczna jest tendencja rzadu do 
proby przezwyciężenia trudności eko- 
nomicznych przez oszczędność na gło- 
dowych zarobkach szerokich mas pra- 
cujących oraz przystosowanie gospo" 
darki państwowej i prywatnej do war- 
tości lira. 

A nasi domorośli taszyści w bez- 
czelnem zakłamaniu wznoszą peany na 
cześć „zbawczej“ gospodarki Włoch fa- 
szystowskich. 
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Rezultaty wyborów 
w okręgu Lwów - powiat. 


W ckręgu wyborczym nr. 51 obej- 
mującyvm powiaty Jaworowski, Luba- 
czowski. Lwowski, Rawsko - ruski, So- 
sra 4% —6 r j_: d y p 
kaliski r Zótkiewski złożono przy wy- 
borach posłów do Sejmu 236.407 gło- 
sów. a mianowicie na lislę: 


nr. 1 113.435 mr 5 —- 270 mr 
6 DF. AM 7 14415, mr. 11 — 
YZ „Mr. 14 5.342, ur, 2% — 172 
nr. 24 MO, it, 25 7.305, mr. 
26 3 


Wobec tego lista nr. I otrzymała 
cztery mandaty: 1) dr. Zdzisław Stroń- 
ski, 2) dr. Roman Strovnowski. 3) Je 
drzej Zuchowski. D Zdzisław Avena- 


rjus, lista nr. 11 trzy mandaty; 1) dr. 


Dymitr Lewicki, 25 Włodzimierz Ko- 
cham. 5) Natalja Milena Rudnicka. 
-ar s = sa U o 


Podział mandatów 
z listy państwowei. 


WARSZAWA. 9. 11. (Pat) W po- 
nedziałek, 24 bm. o godz. 10 rano 
odbędzie się posiedzenie Państwowej 
Komisji Wyborczej, na którem doko- 
nany zoslanie podzial mandatów z li- 
sty państwowej. W posiedzeniu , we- 
zmą udział oprócz członków komisji, 
także i pelnomocnicy zgłoszonych list 
państwowych. 
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Zamordowanie konsula 
algańskiego. 


MOSKWA. 19. tL (PAD). W drodze po- 
wrolnej z Persji konsul algański w Taszken- 
cie Serdunir khanir Khan, udający się da 
Ashabadn został zamordowany 1 obrabowany 
w dniu 1t bm, w odległości 20 kilometrów 
od granicy. Mordercę aresztowano. Rząd so- 
wiecki wyraził kondolenecję ambasadorowi af- 
gauskiemu w Moskwie. 

EŃ EE ECCE 


Wykrycie spisku 


BERGIN: "9.7 BP" (PRL). S6GRISTE 
czeskij Wiestnik organ socjal - demo 
kracji w Berlinie oglasza sensacyjną 
wiadomość o areszlowaniu  czlonka 
najwyższej rady wojennej Andrcjewa 
ovaz generała Bluchera, głównodowo- 
dzącego armją sowiecką na dalekim 
wschodzie. Areszlowania te pozostają 
w związku z wykryciem lajnej organi- 
zacji skierowanej przeciwko obecne- 
mu rządowi sowieckiemu 

Na czele organizacji stal przewo- 


SOFE = 

© ki 
antysowieckiego. 
dniczący Rady komisarzy ludowych 
Czyżow. poprzednio już aresztowany. 
Centrala organizacji znajdowała się 
w mieszkaniu Czyżowa oraz w biurze 
komisarza poczty Antypowa. Wykry- 
cie organizacji stało się możliwe dzięki 
informacjom udzielonym przez Ryko- 
wa, który w ostalniej chwili zdecy- 
dowal się podać do wiadomości władz 
sowieckich o istnieniu sprzysiężenia, 
mając wątpliwości co do celowości 
spisku. 
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Jak robiono wyka 


Ze wszystkich obwodowych komisji 
dochodzą do nas wiadomości o niesły- 
chanycn nadużyciach wyborczych. W 
porównaniu ze wszystkiemi wyborami 
od dziesiątek lal pobito lu rekord. 


Przedewszystkiem w Iokałach wy- 
borczych urzędowała policja. Z rana 
we wszystkich lokalach wyborczych ko 
misje otrzymały instrukcje, że mę- 
żom zaufania nie wolno robić żadnych 
notalek, ani zapisków. Przewodniczący 
komisji nakazali pochować ołówki, a 
jedynie z boku wolno było przygla- 
dać się, jak wyborcy głosują. Po skoń- 
czeniu wyborów i po obliczeniu gło- 
sów, nie pozwolono nikomu zunoło- 
wać sobie osłalecznego wyniku gloso- 
wania. Tak się działo w Drohobyczu, 
Borysławiu, Stryju i w większych o- 
środkach. 

Po wsiach działo się gorzej, tam 
polieja wyrzucała z lokali mężów zau- 
fania. 

Oto, co piszą z różnych siron po- 
wiatu : 

W Drohobyczu w lokalu wybor- 
czym nr. 24, przewodniczył przy wy- 
borach w zaslępstwie przewodniczą: 
cego naczelnik zakładu karnego. Wszy- 
scy funkcjonarjnsze tego zakładu gło- 
sowali w tym lokalu,-gdzie ich naczel- 
nik przewodniczył przy akcie wybor- 
czym. Wyborców z zakładu karnego 
przewożono autami, puszczano do lo- 
kali innymi drzwiami niż innych wy- 
borców i ci w myśl polecenia swo- 
jej władzy, oddawali głosy jawnie, sa- 
lutując na odchodne swojego naczel- 
nika. 

Przez niektórych przemysłowców 
była wywierana niesłychana presja na 
pracowników, by głosowali jawnie. W 
Ryprem inż. Adamek z firmy „Mało- 
polska“ rozdawał na sekcjach 1-ki, pi- 
sane ręcznie i to na każdą 'sekcję o- 
łówkiem innego koloru, aby w ten 
sposób mieć kontrolę, z klórej sekcji 
robotnicy nie oddali giosu na 1-kę. 
W niektórych lokalach, gdzie robolni- 
cy z jednej firmy głosowali w więk- 
szej ilości, dyrektorów takiej firmy ro- 
biono czionkami danej Komisji, aby 
ławiej mogli konrolować, czy ich ro- 
botnicy głosują jawnie. 

Z wielu lokali wyborczych policja 
usunęła mężów zaufania, najwięcej je- 
dnak na wsiach. W Dobrowlanach u- 
sunięto męża zaufania listy nr. 7, za 
to, że zrobił sobie prywatną notatkę 
ołówkiem. Usunął go przewodniczący 
bez uprzedniego upomnienia. 

W Dubie usunięto przemocą mę- 
żów zaufania bez żadnej uzasadnionej 
przyczyny. 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 268 z dnia 21 


Nere. 52. 


W Podbużu usunięto przemocą mę- 
ża zaufania listy nr. 7, również bez 
żadnej przyczyny. a jedynie, jak się 
wyrazil komendant policji miejscowej, 
żeby w lokalu nie zawadzał, przyczem 
komendant policji złamał mężowi zau- 
[ania rękę. 

W Rychcicach przed  przysląypie- 
niem do wyborów w lokalu wybor- 
czym nie było urny, a zasłąpiono je 
drewnianą skrzynką ze szparami po 
bokach, nakrycie skrzynki umocowano 
gwoździami. Przewodniczący, nauczy- 
ciel Targowski, urnę ustawił na stole, 
zdala od Komisji i sam urzędując 
przy urnie odbierał głosy. wbrew u- 
stawie nie wybrał sekrelarza do pro- 
wadzenia protokolu, natomiast sam 
prowadził protokół i sam odbierał 
głosy, często podawane mu przez o- 


listopada 1930. 


ry w okręgu stryjskim 


sobę trzecią, gdyż koperiy rozdawał 
naraz w większej ilości ludziom sto- 
jącym z dala od urny. Przy ostalecz- 
nem obliczaniu glosów odczytywanie 
numerów wyjmowanych z koperl po- 
wierzył innemu członkowi komisji, 
sam zaś w asyście policjania i męża 
zaufania listy nr. 1 notował wywoła 
ne numery. Przy tej czynności nie 
pozwalała policja zajrzeć | żadnemu 
członkowi komisji do protokołu obli- 
czeniowego. Również oslaleczny wynik 
glosowania przez komisję mie został 
skonirolowany, a ustalona cyfra była 
jedynie przez przewodniczącego Tar- 
gowskiego i męża zaulania mr. 1, mi- 
mo to jednak w ten sposób obliczone 
glosy wykazały olbrzymią przewagę 
zwolenników lisłv nr. 7. 
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Tytko Kinoteatry MARYSIEŃKA - KOPERNIK wyświetlają od dzis 


najpotężniejszy monamentałay dźwiękowy film Polski p. t. 


NA SX? BI m 


Śpiewy, Chóry i mówa w języku polskim, w gł roli Jadwiga Smosarska, Boguslaw Sambor- 
ski i Adam Brodzisz. — C ny normalna. — Zniżki ważne — Poczstek eodziennie o godzinie 3-ciej. 


Koniiskafa „Dziępnika Ludowego. 


wczorajszy „Dziennik Ludowy“ był 
też skonfiskowany. Cenzura skreśliła 
jeden ustęp z artykułu tow. Niedział- 
kowskiego pt. „Kło zwyciężył, a kto 
poniósł klęskę% i artykuł low. Mi- 


. 


Niszpanja w ob 


MADRYT. Strejk generalny, który 
17. b. m. wybuchł w Bareelonie, ma 
trwać dopóty, dopóki rząd nie zgodzi 
się na oficjalne uznanie Syndykatlów. 
Również w Granadzie i Bilbao trwa 
strejk generalny. W Valladolid *%robo- 
tnicy ogłosili solidarność z wyżej wy- 
mienionemi miastami i przystąpili do 
strejku. fe 


aobotnicy warsztatów kolejowych 
w Barcelonie strejkują. Jeżeli do nich 
przyłączą się funkcjonarjusze innych 
przedsiębiorstw kolejowych, będących 
przeważnie przedsiębiorstwami prywa- 
tnemi, islnieje możliwość sparaliżowa- 
nia ruchu kolejowego w całej Hisz- 
panji. 

W Barcelonie strejkujący spalili 
dwa wozy tramwajowe i kilka aulo- 
mobili ciężarowych. Przy starciach 


. Strejk generalny w Madrycie. 


Na znak protesiu przeciw masakrze, urządzonej przez policję madrycką, Unja robotuicza 


ogłosiła 48 godzinny strajk generalny. Rząd zagroził stanem oblężenia i 


skiera najważniejsze punkty miasta — m 


; obsadził woj- 
znajdujący się w centrum wypadków Plac 


Słoneczny. 


WARSZAWA, 19. (1. (Tel. wt.) 
14 bm. banda BBS-owców „zdobyła“ 


lokal „Stowarzyszenia . Domów Ludo- 


wych” w Pińsku. Na czele bandy stał 
niejaki Piórkowski, podoficer 84 pp. 


Zajęcie lokalu P. 


P. 8. w Pińsku. 


w mundurze wojskowym. Banda ta m. 
in. skradła ubranie, obuwie, obrazy i 
dokumenty z mieszkania tow. Walte- 
ra, mieszczącego się w lokalu „Stowa- 
rzyszenia'. 


kołaja Hankiewicza pt. „Nie bvlo,, niet 
i nie budiet Ukrainy“ w całości. Wy- 
daliśmy nakład drugi, który powinien 
dostać się do rąk wszyslkich naszych 
czylelników. 


iczu rewolucji. 


policja wielokrotnie zrobiła użylek z 
broni. > 

W. godzinach wieczornych położe- 
nie zaosirzyło się. Robotnicy zerwali 
bruk uliczny, by uniemożliwić ruch sa- 
mochodów policyjnych. Wielka część 
studentów — podobnie jak w Mae 
drycie, gdzie studenci wywiesili czer- 
woną chorągiew na uniwersytecie — 
stoi po stronie strejkujących. 

A 

BARCELONA PY. M. (PMO! Do- 
noszą z Barcelony, że późną nocą do- 
szło ponownie do starć z policją w 
wyniku których było czterech ciężko 
rannych i wielu lżej. Rząd postano- 
wił zamknąć siedzibę syndykatu robo- 
Iników przemysłu graficznego. Po mic- 
ście krążą patrole kawalerji. Na uli- 
cach ruch zamarł. Kawiarnie, tealry 
zamknięte. Wczoraj wieczorne dzien- 
niki nie ukazały się. 


Przed pawstaniem artylerji? 


PARYŻ. „Journal“ dowiaduje się z 
Madrytu, że w związku z strejkiem ge- 
neralnym wśród oficerów korpusu ar- 
tyleryjskiego w Barcelonie panuje wiel- 
kie wzburzenie. Należy się liczyć ze 
zbrojnem powstaniem garnizonu. 
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Powódź na Litwie 

. 
WILNO, 19. It. (PAT). Dzienniki wileń- 
skie donoszą, że na skutek podniesienia sie 
poziomu wody w Niemnie w rejonie Druskic- 
nik, zostało zalanych kilka wsi, położonych 
na pograniczu, po stronie litewskiej. Woda 
zniosła na Niemnie kilkadziesiąt tratew pol- 

skich 1 litewskich. 
a ED TRZE | 


Czytajcie Dziennik Ludowy ! 


Kalastrely górnicze 


KATOWIGE, 49: 11. (Pat). Na kós 
palni Giesche w szybie Richthoffen, 
wskutek wslrząsu wewnętrznego zawa- 
lit się slrop w jednym z ganków, przy- 
czem pod gruzami węgla zginął gór- 
nik Józef Majcherek. 

Również na kopalni „Myslowice“ o- 
berwai się węgiel, raniąc ciężko gór- 
nika Augusta Pałkę, który po prze- 
wiezieniu do szpitala w kiłka godzin 
zmarł. 

BĘDZIN, 19. 11. (Pat). W ciągu 


TABLETKI 
SĄ SKUTECZNYM ŚRODKIEM | 


PRZECIWKO 


> PEUMATVZMOWL PODAGRZE. 
| BÓLOM GŁOWY, MIGRENIE 
I PRZEZIĘDIENIÓWM. 
Wedlug rejentalneqo poświadczenia przeszio | 
6000 lekarzy wyraziło swoje uznanie dla 
skuteczności działania TOGALU. 


N? req. 1364. 


Brześciu, który przy wyborach 
przeważającą liczbę man- 
datów. 


uwięziony w 
zdobył na Śląsku 


Wstydzą się posła 
Jagera! 


Sanacja, uzyskawszy w wyborach 
ostatniej niedzieli trzy mandaty we 
Lwowie po mózolnem liczeniu głosów, 
wstydzi się przyznać do tego, że tym 
trzecim posłem jest właśnie prezes ka- 
hału p. Jager. Wczorajsze „Słowo Pol- 
skie“ oficjalny „organ“ obozu marsz. 
Pilsudskiego na terenie Lwowa, chelpi 
się wprawdzie użyskaniem aż trzech 
mandatów ze Lwowa, ale jako trze- 
ciego posła ze swej listy wymienia u- 
porczywie pułk. dra Abrahama, pod- 
czas gdy on stał w liście na czwariem 
miejscu i wobec tego mandatu uzy- 
skać nie mógł. Może być, że p. Abra- 
ham mandat uzyska, ale stanie się lo 
dzięki uprzejmości p. Jagera, który 
wedle nrzędowego stwierdzenia został 
we Lwowie wybrany. 

Oficjalna lista wybranych we Lwo- 
wie posłów brzmi: Brzozowski. ks. 
Szydelski, Jager 1 Somumerstein. 


KSIĄŻKI BOYA | 


unu 
Piekło kobiet zł 3:60 
Brenzownicy zł 7.00 

Dziewice kon- 
systorskie . zł 2:60 

Flirt z Melpo- 


M 


mena. . . zł 7-00 
Marzenie i 
PYSK . . . zł 7:00 
Słowa grube 
i cienkie . zł 7:00 | 
TE 


W KSIĘGARNI LUDOWEJ 
LWÓW, UL SZAJNOCHY 2, 


na Górnym Slasku. 


ubiegłej nocy, po 60 godzinach nie- 
zmordowanej pracy, drużyna ratowni- 
cza kopalni „Saturn“, po sumieniu 
pożaru dolaria do miejsca katastrofy, 
gdzie zna!łcziono zwęglone zwłoki obu 
oliar kataslrofy, Zakrzewskiego i Zur- 
ku. Wydobyte na powierzchnię zwłoki 
poddano oględzinom, które wykazały, 
że obaj górnicy ponieśli śmierć wsku- 
tek uduszenia natychmiast po wybu- 
chu gazów, tj. w niedzielę, 16 bm. 
—0— 


Jak podaliśmy we wczorajszym nu- 
merze w Warszawie rozpoczął sie 
wielki proces polityczny, o demonstra- 
cję uliczną w dniu 14. września b. r. 


według aktu oskarżenia 
przedstawia się następująco: Władze 
komisarjatu rządu miasła Warszawy. 
zezwoliły na urządzenie wiecu w Do- 
linie Szwajcarskiej,  zabroniły nato- 
miast urządzenia pochodu. Zarządze- 
nie komisarjatu rządu spotkało się z o- 
pozycja w tonie TRESS gdyż jak. się 
dowiedziano, 

ze zródel konjidencjonalnych policji. 


To sprawy, 


przywódcy bojówki PPS. b. posłowie 
Chodyński i Dziędzielewski, mieli na 
dzień 14. września wydawać broń i a- 
municję w celu ewentualnego ich w- 
życia, przeciwko organom bezpieczeń- 
stwa publicznego. 


Dotychezasowa milicja PPS. £ zw 
porządkowa zostala podzielona na 
dwie grupy A. i B. Grupa A. skla- 
dała sie z ludzi pewnych i bitnych. 
działalność jej była Ściśle zakonspiro- 
wana. Grupa B. pozostała dawną mi- 
licją porządkową. Grupą A. kierowali 
Chodyński 1 Dziędzielewski. Grupa A. 
miała być używana do urządzania u- 
licznych demonstracyj antyrządowych 
it p. 

Chodyński i Dziędzielewski, wē- 
dług aktu oskarżenia brali czynny u- 
dział w poutnych zebraniach komeu- 
dantów PPS. z poszczególnych dzielnic, 
na których instruowano członków bo- 
jówki o sposobach walki ulicznej. © 
robolach sabotażowych, o obchodzeniu 
się z bronią palna i materjałami wy- 
buchowemi 1 t p. 


Chodyński był również 
dostawcą broni dla partji i on w 
chwilach krytycznych dla partii, prze- 
chowywał broń. Chodyński 1 Dziędzie- 
lewski byli głównymi inicjatorami po- 
chodu PPS. a dnia 14 września, po- 
stanowili urządzić go nawet wbrew za- 
kazowi władz adminisitracyjnych. 


głównym 


Dziędziecłewski, Chodyński i Syno- 
wiedzki zajmowali się głównie skupy- 
waniem broni i rozdziałem jej między 
członków milicji Zaopatrywali oni 
partję również w granaty ręczne. Dzię- 
dzielewski i Chodvński wydali instru- 
keje która opiewala, że w razie roz- 
praszania pochodu przez policję, ma 
bojówka zrobić użytek z brom palnej. 
akt 


| Tyle oskarzenia. 


JAN KWAPIŃSKI 


2 „DZIENNIK LUDOWY" nr. 268 z dnia 21 listopada 1930. 


Działacze socialistyczni przed sądem warszawskim. 


O. co oskarża ich prokuratura ? 


Co mówią świadkowie? 


Według zeznań świadków oskarże- 
nia na wiecu PPS. w Dolinie Szwaj- 


carskiej, przemówienia wygłaszano w 
antypaństwowym duchu 1 obfitowały 
w ataki skierowane przeciwko człon- 
kom rządu. Nastrój tumu, wskutek 
przemówień był podniecony. Najbar- 
dziej podburzające przemówienie wy: 


głosiła dr. Budzyńska- Tylicka, która 
zakończyła zwrotem: „Pójdziemy do 


zwycięstwa. choćby przyszło do roz- 


lewu krwi” 

Po skończeniu wiecu w Dolinie 
Szwajcarskiej uformował się pochód 
z orkiestrą i sztandarami, na którego 
czele postępowały kobiety. Oskarżona 
Budzyńska- Tylicka formowała pochód 
kobiet. Policja wezwała tłum do rozej- 
ścia się. 

W odpowiedzi na to posypały się 
z tlumu antypaństwowe okrzyki, jak 


rządem! Precz z marszal- 
Precz « Rar EL 


„PRęcze Z 
kiem ! 


Komisarz policji Kones, dochodząc do 
ulicy Pięknej, usłyszał kilka strzałów 
reewolwerowych. wobec czego uważał. 


że nagle natarcie piechoty w danej 
chwili mogłoby wywolać zbyt wielki 
rozlew krwi. Wobec tego. wydał aspi 


rantowi Ziołowskiemu 


polecenie zaałakowania pochodu kon- 
nicą z tyłu. 
dzac tlum, z Humu padly gęste strzały 
Skoro policja konna poczęła rozpę- 
rewolwerowe. Wobec tego komisarz 
Kones polecił piechocie 
rozprószyć demonstrantów kolbami. 
W międzyczasie rzucono bombę, a ko- 
misarz kones słyszał strzały jakby z 
lekkiego karabinu maszynowego lub z 
pistolelu „Parabellum Cale zajście 
trwało około półtora minuty, czemu 
przypisać należy, że policja poniosła 
znikome straty. 


Obrona oskarżonych. 


Oskarżeni nie przyznają się do wi- 
Osk. ZAP WY AZ do par- 


zorganizowana przez Niemiecki Związek dla obrony 


w berlińskim pałacu sportowym 


tolickiego, prawosławnego i żydowskiego. 


przedstawicieli rozmaitych wyznań 


manifestacja w Berlinie, 


p 


—— si M 


kultury Wschodu, zgromadzila 16 bm 


ewangelickiego, kWa- 


organizacji bojowej P. P. S. 


pod szubienice i do katorgi. 


(Wspomnienia osobiste), 
(Ciąg dalszy). 


XT. 


Gubernator Tauszczew trzymał czas 
jakiś złośliwy swój plan w tajemnicy; 
po paru dniach, kiedy byliśmy prze- 
konani, że skończyło się na włożeniu 
nam gorszych kajdan. okazalo się, że 
nadzieje nasze były przedwczesne, bo 
oto w momencie dla nas najmniej spo- 
dziewanym, jak grom z jasnego nic- 
ba padła wiadomość, że wysyłają nas 

ci do Orla. 

Po kolei wzywano nas do kance- 

larji przed oblicze naczelnika, popu- 
larnie przez nas zwanego „świniopa- 
sem“ (skąd pochodzii przydomek len 
nie nimiam powiedzieć). 

an naczelnik z uśmieszkiem na u- 
stach oznajmia! każdemu z nas, że by: 
liśmy caly czas niezadowoleni, przeto. 
idąc nam na reke wysyłają nas do 
y orłowskiej katorgi. „Trudno — dodał 
j sami tego wek — Wiado- 
mość ta dla nas, wlajemniczonych w 
À warunki bytowania w poszczególnych 
q katorgach, nie należała do przyje- 
mnych, ale cóż było robić? Prosić? 
Zm MAĆ"! 

Z miuą butną odparlem 
pan spokojny i w Orle zrobimy 
rządek*! 

Kiedym to mówił, nie zdawałem so- 


Z VW 


„Bądź 
po- 


bie sprawy. 
przechwałkę tę wprowadzić w 
Ale o tem później. 

W drugiej połowie pazdziernika, w 
czwartek, od samego rana na naszym 
koryłarzu ruch bardzo ożywiony. Gi 
wszyscy — a było nas osiemnastu, któ- 
rzy szli na kalorgę. gorączkowo przy- 
gotowywali się do drogi. 

Z rana wydano vam nowe odzie- 
nia, jakie otrzymują katorznicy, wy: 
r, na Syberję 

Skrzęłnie : zaszywaliśmy w różnych 
skrytkach najmilsze dla nas przedmio- 
ty, jeden lścik od narzeczonej, inny 
znów zlole 5 s TOL rublówki 

Bardziej odważni chowałi skrzętnie 
specjalne piłki do piłowania kajdan 

Pieniądze przechowywaliśmy w cu- 


jak bardzo trudno było 
życie. 


krze: w kawałku cukru robiło się 
dziurkę. wkladało się w nią pienią- 
dze, potem nagrzewano cukier, który 


topniał 1% ten sposób zaklejano 
dziurę, potem przysypywano mączką 
t nikt nie potrafił odszukać schowa- 
nych pieniędzy. 

Podano nam wreszcie obiad, któ- 
rego nikt nie mógl ze wzruszenia jeść. 

W miarę przybliżania się godziny 
odjazdu, każdy z nas ogarniał okiem 
wszystko, eo tylko widział, jak gdyby 


chciał zabrać ze sobą. Towarzysze, któ- 
rzy pozostawali, byli przygnębieni. nikt 
nie żartował, jakis ponury smętek za- 
panowal nad całem więzieniem. Na- 
wet ci, co uchodzih za moich prze- 
ciwników, z troską na twarzy podcho- 
ji do mnie, chcąc uprzyjemnić mi 
ostatnie minuty. 

Q godzinie pierwszej wezwano nas 
do zabierania rzeczy i zejścia na dól 
do kancelarji. 

Chwiła niezwykle podniosła. Kolej- 
no żegnamy się długim, dlugim uści- 
skiem, oraz życzeniami zobaczenia się 
na gruzach caratu! 

len i ów wyraza 
wałpliwość. czy 
sze życzenie. 

„Wyehodzić, 
dzi głos zdału. 

Wyszliśmy wszyscy na korytarz w 
długich siermięgac h, z dwoma tuzami 
na plecach. w ręku worek z rzeczami. 

Przed samem odejściem, kiedy 
wszyscy byli gotowi do zejścia z f-go 
piętra glosem spokojnym zapyta- 
łem, czy wszyscy są. „lak brzmłała 
odpowiedź. — „Towarzysze! — rze- 
kiem wysyłają nas na karę, pod- 
nieśniy dumnie nasze głowy i powiedz- 
my sobie. że żadna przemoc nie zdoł- 
na jest złamać naszych hardych serce. 


pesymistycznie 
rychło spelni się na- 


wychodzić! — docho- 


przyszłość do nas należy!“ 

„Na prawo zwrol,. — rozległ się 
glos — krokiem marsz! i 

Dzyú, dzyń, dzyń dzwonią na 


sze kajdany. w ślad za nami zgóry 
płynie pieśn buntu, wyrywająca się z 
piersi tych, co pozoslają „„PDócz z Iy- 
ranami, precz z zdziercami, niech zgi-- 
nie stary. podły świat! My nowe ży- 
cie stworzym sami i nowy zaprowa- 
dzim ład !“ 


tji od łał Li Od półtora roku jest 
komendantem milicji partyjnej, a Cho- 
dyński jest jego zastępcą. W dniu 14 
września nie były przewidziane żadne 
pochody uliczne, a milicja miała wy- 
dane zarządzenia tylko w zakresie pil- 
nowania porządku podczas wiecu w 
Dolinie. 

żadnych instrukcyj bojowych oraz 
dotyczących uzbrojenia milicji ni- 

ydy nie wydawał 
Uważa, że oskarżenie go przez świad- 
ka Pużyckiego, który jest jednym z 
głównych świadków oskarżenia. jest 
prowokacją. 

Chodyński również nie przyznaje 
się do zarzucanych mu przestępstw. 
120 EIE należy od r 1912. 


Nie wydawał żadnej broni, 


a jedynie czerwone opaski dla mili- 


cjantów. 

Osk. Synowiedzki przyznaje się, że 
był na wiecu. w pochodzie jednak u- 
działu nie brał. 

Osk. Budzyńska - Tylicka do za- 
rzucanych przestępstw się nie przy- 
znaje O tem, że pochód był zabro- 
niony, nie wiedziała, skoro więc ko- 
biety zwrócily się do niej z prośbą, 
aby uformowała pochód, zaczęła go 
formować. Nie słyszała, by policja 
wzywała Hum do rozejścia się. Szarża 
nastąpiła calkiem nieoczekiwanie. 

Również inni oskarżeni do zarzu- 

canych przestępstw nie przyznają sie. 
Do policji nie strzelali. 


Rozprawa została odroczona z po- 
wodu niejawienia się nowych świad- 
ków. . . i ć 
IEEE | IE coo CBB 


Nieszczęśliwe wypadki. 


SAMOBÓJSTWO. Zastrzelił się z 
rewolweru, Jan Lepierza, z zawodu 
handlowiec, zajęty w charakterze pisa- 
rza na folwarku w Siekierzyńcach. Po- 
wodem samobójstwa były niesnaski 
rodzinne. ` 

POD KOLAMI SAMOCHODU. W 
Słowicie, pow. Przemyślany, samochód 
ciężarowy zabił Łukasza, Płotynia, lat 
34. rolnika ze Skwarzawy pow. Zło- 
czów. Wskutek defektu motoru —- sa- 


mochód cofal się z góry i uderzył © 
fure Płlotynia. który upadl na drogę i 


przejechany przez -samochód poniósł 
śmierć na miejscu. Szofer Edward Pi- 
niński z Tarnopola został  przytrzy- 
many. 


_ Na dole wracająca ze spaceru par- 
tja tych. co odsiadują twierdzę, po- 
chyla przed nami głowy rzucając o- 


krzyk: „Niech żyje rewolucja! Precz 
z krwawym caratem !'* ' 
Wolno, krok za krokiem, opuszcza- 


Ra dolny korytarz. zdążając do kance- 


larji więziennej. 
Blade. zdenerwowane twarze żoł- 
nierzy. przystępujących do rewizji: 


na rozkaz dowódcy zaczynają od po- 
szczególnych oględzin kajdan. szuka- 
ja także pieniędzy. 

Napróżno. schowaliśmy > 
dobrze. 

Rewizja i formalności z- odbioru 
partji trwają dość długo, wychodzimy 
na dziedziniec a skąd mają nas wypro- 
wadzić na Wieę, We wszystkich oknach 
Ay arze towarzyszek, i pod oknem eceli, 

v której siedziały towarzyszki Domi- 
sala Boite i Zielińska, formują naszą 
partję kałorżnicy na przodzie. Każ» 
da z niewiast co może daje nam na 
drogę: Wreszcie 0 godzinie tej po- 
południu stoimy wszyscy gotowi. Raz 
jeszcze dowódca konwoju liczy: raz, 


wszystko 


dwa. trzy i  d „Na stanowiska! — 
Wyjąć szable!" — brzmi rozkaz. O- 


bramę więzienia, rzucam o- 
zapłakane twarze tlowarzy- 
Śpiew ze wszyst- 


twieraja 
kiem na 
szek, nagle potężny 
kich cel: 
„BGA, 
„Baczność 


zarwiemy z carów korony”. 
brzmi rozkaz dowód- 
cy konwoju — krokiem marsz“ — j 
poszliśmy w nicznaną dal... 
Zachodzące słońce swoim purpuro- 
wym blaskiem oświetla nas, młodych 
wygnańców, którzy dumnych swoich 
głów nie chcieli i nie potrafili kornie 
zginać przed zgrażą carskich siepaczy. 


C. d. n, 


To i owo. 


Jak to było podczas wyborów we 
Lwowie. 

„My przegrać nie jesteśmy w sta- 
nie“... lak było powiedziane. No — 
i nie przegrali, to znaczy — wygrali. 
Ale jak! E ei gromadami przycho- 
dzą do nas nasi towarzysze i opowia- 
dają, jak to było w dniu wyborów we 
Lwowie. 

Jeden z mężów zautania listy Nr. 
7 opowiada nam co zaobserwował w 
jednej z komisyj wyborczych we Lwo- 
wie. 

Późnym wieczorem, już po godz. 
7-mej, kiedy głosujących było już bar- 
dzo mało, nagle do lokalu wyborcze- 
go zaczęła napływać tala pokojówek 
i służących. Ładnie ubrane, rączki de- 
likatne — kto lo może wiedzieć, dla- 
czego rączki takie delikalne?.. dość, 
że głosy oddały. tylko tak jakoś „nie- 
zręcznie“ manipulowały kartką wybor- 
czą, że akurat była widoczna wydru- 
kowana na niej jedynka. 

Na żądanie męża zaufania, aby o- 
we pokojówki o delikatnych rączkach 
wykazały się jakiemiś dokumentami. 
przewodniczący po porozumieniu się 
z członkami komisji wyborczej odpo- 
wiedział, że legitymowanie wyborców 
zabrałoby za wiele czasu... 

No — i sprawdzania identyczno- 
ści nie było. 

Ile takich eleganckich kucharek i 
pokojówek głosowało w tej jednej tyl- 
ko komisji? Może 50, może 60. Tru- 
dno obliczyć. 

* 

Do tego samego lokalu wyborcze- 
go zgłasza się wyborca celem odda- 
nia głosu. 

— Pan już głosował. Zaznaczone 
w spisie — mówią członkowie komi- 
sji. — Nie głosowałem! — oburza się 
wyborca — pocóżbym przychodził dru- 
gi raz? Lo pie może być! Ja prote- 
stuję! 

Nic nie pomogło. Przewodniczący 
komisji poradził wyborcy udać się z 
żalami do okręgowej komisji wybor- 
czej. Wyborca nie chciał dać za wy- 
graną — lecz przewodniczący zagroził 
mu policją. Cóż było robić? 

Takich wyborców, którzy chcieli 
spełnić swój obowiązek obywatelski a 
dowiedzieli się, że już „glosowaii”,, by- 
ło w tej jednej tylko komisji około 
dwudziestu! Ile było takich, którzy z 
powodu opieszałości, czy też choroby 
nie mogli sprawdzić, że już „głoso- 
wali” ? 

* 

W korytarzach przed drzwiami lo- 
kali wyborczych odbywała się całkiem 
jawna agitacja za jedynką. A pozatem 
dla „ułatwienia“ wyborcom korytarze 
były zasypane kartkami z grubą, tłu- 
stą jedynką. Na tem Ue przydarzyła 
się komiczna historja. Pewien emeryt, 
zapewne w obawie, aby mu nie ukró- 
cili chudej pensyjki, uległ agitacji ku- 
rytarzowej, ale w sali, gdzie odbywało 
się głosowanie, ocknął się widocznie, 
gdyż wyjął z kieszeni świeżutką kart- 
kę, przez którą którą przebijała je- 
dynka, schował ją czemprędzej z po- 
wrotem do kieszeni, wyjął dyskretnie 
inną kartkę, jeszcze raz ją skontrolo- 
wał, i powolnie włożył do podanej mu 
koperty. 

-— Prędzej, prędzej! — niecierpliwi 
się przewodniczący. 

— Zaraz — odpowiada emeryt 
nie będę przecież głosował na roz- 
kaz... 

l sanacyjny przewodniczący musiał 
zamilknąć. 

3 | 

Podczas obliczania głosów w pe- 
wnej komisji wyborczej wyjęto kartkę 
z jedynką oraz osobną karteczkę z do- 
piskiem: „Wdowa po powstańcu Z r. 
1863 bez dachu nad głową”. 

] miała ta wdowa rozum? =- po- 
wiedzcie. ułosowanie na jedynkę po- 
może jej, aby dach nad głową uzy- 
skała? Końby się śmiał. 

w 4 

Tajuość przeważnie była przestrze- 
gana. Tu i ówdzie jakiś były dygni- 
tarz, cierpiący na uwiąd starczy, albo 
karjerowicz liczący na szybki awans, 
manifestował jawnie swą przynależ- 
ność do obozu rządowego. Ale nic mu 
to nie pomoże, bo na spisach wybor- 
ców nie zostało to zaznaczone. 

Pamiętając o haśle za jawnością 
głosowania, wszedł pewien wyborca do 
lokalu wyborczego 'i zapytal przewod- 
niczącego komisji: 


— Czy wolno głosować jawnie? 

Przewodniczący sanator, widocznie 
ucieszony, odpowiedział: — Tego ni- 
komu zabronić nie można. 

Tak odpowiedział, pomimo, że tak 
konstytucja jak i ordynacja wyborcza 
mówi tylko o tajnem glosowaniu. Ale 
też pan przewodniczący za swą osob- 
liwą interpretację konstytucji został 
srodze ukarany. Bo cto wyborca ma- 
nifestacyjnie wyjmuje kartkę z siódem- 
ką i wkładając ją do podanej koperty. 
mówi: 

— lo moja odpowiedź na Brześć! 

Przewodniczący komisji był mocno 
skonsternowany i na tą pelną godno- 
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ści deklarację mógł odpowiedzieć tyl- 
ko milczeniem. 
EJ 
W lokalach wyborczych w Kulpar- 
kowie, na Sygniówce, wogóle wszędzie 
za miastem straż utrzymywali strzelcy 
w mundurach. W jakim charakterze * 
Klo ich tam delegował ? 
* 
wstrętna rolę wzięly na siebie pa- 
niusic sanaeyjne. Nachodziły domy, na 
rzucały swe jedynki, a kobietom. któ- 
re im odważnie pokazywały drzwi, od- 
grażały się, że pożałują tego. Ta szpic- 
lowska robota pasuje do tych dam cał- 
kowicie. X. 


Największe obserwatorjum szwedzkie, 


zbudowane w Saltsjöbaden. 


prześlicznem 


miejscu wycicezkowem w pobliżu 


Sztokholmu. 


„Głos Narodw w drugim nakładzie po kon- 
łiskacie pisze, co naslępuje: i 

„Otrzymaliśiny nowe fotogratie kwilów i 
rachunków niektorych wojewodów za poprzed- 
nie wybory. Są to cyfry i- informacje przygne- 
biające. Nie mówimy już o wojewodach. Kazar 
no im, wice wypełniali zlecenia. Ale że znajdo- 
wali się politycy i b. działacze partyjni, któ- 
rzy przeszedłszy do sanacji za pieniądze pań- 
stwowe rozbijali stronnictwa, to jest zjawis- 
kiem przykrem. Nie wstydził się tego robić 
stary Bojko, nie wstydził się p. Kosydarski 
wziąć 11 stycznia i 1 lutego 4500 zł. na ...Zje- 
dnoczenie ludu“. Nie wszyscy zresztą byli po- 


ważnymi działaczami, taki p. Chwastek z Wą- - 


ODDENS Ain = 
Jak żyje 
Pewien angielski dziennikarz, który 
odwiedził osławionego Al Capone, her- 
szta przemytników alkoholu, w jego 
rezydencji letniej koło Miami na Flo- 
rydzie, opowiada, co następuje: 
Wilia króla podziemi, obejmuje 20 
pokojów i stoi w pośrodku wprost Da» 
jecznego parku, który ciagnie się aż 
do wybrzeża morskiego, gdzie Al Ga- 
pone posiada mały porl, służący do 
pomieszczenia jego motorówck i jach- 
tów luksusowych. W parku, wsród 
prześlicznych  klombów kwiatowych, 
znajduje się marmurowy basen do 
pływania. Posiadłości Al Capone'a 


- Skandaliczne 


amerykański król bandytów. 


dokumenty. 


brzeżna wziął 2 tys. zł, ale nie wiemy, czy 
„Zjednoczenie Ludu” przez lo skorzystało P 
>zczęsny Z Grudziądza i Bieńkowski z Gdyni 
także za 1500 zł nie potrafili zorganizować 
Pariji Pracy na Pomorzu. 

Dowiadujemy się, że cały szereg pism brał 
pieniądze na agitację prorzadową. Niejeden 
czytelnik tych pism nie miał napewno pojęcia 
o tem, że milość redaktora do Piłsudskiego 
była tak dobrze opłacana. e 

Zaiste, są to dokumenty, które o „sanacji 
moralnej“ świadczyć będą na długie lata jako 
o okresie największego upadku etyki publicznej 
w Polsge".. 

—0)— 


katastrofa 


trąby powietrznej 
w Birmie, 


Prowincja Birma na zachodniem 

wybrzeżu Indji została nawiedzona 

katastrofą trąby powietrznej, któ- 

ra poniszczyła wiele domów, grze- 

biąc pod ich gruzami mieszkań- 

ców. Na rycinie charakterystycz: 
ny krajobraz okoliey. 


strzeże w dzień i noc przyboczna je- 
go gwardja, której szef olrzymuje 15 
tysięcy dolarów pensji miesięcznej. Al 
Capone wstaje codziennie o g. 9, rano 
idzie do lazienki. poczem je śniadanie, 
Następnie przyjmuje raporty sekreta- 
rzy i praca się rozpoczyna. Popolu- 
dnia wypełnia gra w golfa i w bridża, 
o ile nie ma jakich odwiedzin. Wie- 
czorami król bandytów przyjmuje go- 
ści i to nie tylko przewódców swej 
bandy: spotyka się w jego pokojach 
najbardziej  poważanych  obywałdi 
miasta i okolicy. Na przyjęcie tych 
stoły zastawione śą najwykwintniejsze- 


mi potrawami i napojami. 

Biuro króla bandytów w Chicago 
ma do rozporządzenia 18 telefonów. 
Przy wyjazdach posługuje się opance- 
rzonym samochodem, któremu w od- 
stępach towarzyszy wiele innvch wo- 
zów. 

Jak powiadają, Al Capone wydaje 
na cele przekupstwa rocznie do 25 
miljonów dolarów. i 


Gdyby nie drapacze chmur — No- 
wy Jork nie byłby tëm, czem jest: naj- 
większem dziwowiskiem świata. Dziś, 
drapacze te mają już po 85 pięter, a 
architekt nowojorski, spytany o wyso- 
kość przyszłych drapaczy, odrzekł: 
„Nie wiem, prawdopodobnie dojdzie- 
my do 150 pięter, bo właściwie. co 
może nas zalrzymać”? 

W Nowym Jorku jeździ dziś win- 
dami więcej osób, ‘L zn. korzysta z lo- 
komocji pionowej w ciągu dnia) niż 
wszystkiemi środkami lokomocji po- 
ziomemi, kursującemi na ulicach. pod 
ziemią i nad ziemią. 

Przeciętny drapacz ma 20 — 25 
wind zwykłych, i t. zw. ekspresowych 
podnoszących się z szybkością 200 m. 
na minutę. Wszystkie te windv z tru- 
dem dają sobie radę z tumer , złożo- 
nym z 20.000 osób, pracujących w 
takim drapaczu. O chodzeniu po scho- 
dach, niema mowy, gdyż upłynęłoby 
kilka godzin, zanim bv się taki drapacz 
opróźnil, co i tak przy pomocy wind 
zajmuje około jednej godziny. Średnio 
silny mężczyzna po zejściu z 60-go 
piętra jest niezdolny narazie do pracy. 

Drapacz jest właściwie przez pewną 
część dnia miasteczkiem, klóre swemi 
podwalinami obejmuje cały blok uli- 
czny, a projektowane są już drapacze, 
obejmujące kilka bloków z arkadami 
ponad ulicami. Porządek w tem mias- 
teczku utrzymuje przeszło 500 osób, 
a do lokomocji windowej polrzeba o- 
koło 60 ludzi. Poza tem ciśnienie wo- 
dociągowe podnosi wodę w Nowym 
Jorku tylko na 50 metrów, przeto dra- 
pacz musi mieć własny system pomp. 
wodociągów, hydrantów i t. d. 

W zimie Irzeba w nim utrzymać 
odpowiednią temperaturę, co wymaga- 
łoby ciągłego dowożenia węgła do pie- 
ca centralnego ogrzewania; załaraso- 
wałoby to i tak już zapchane ulice, 
więc system centralny ogrzewania 
drapacza znajduje się w znacznej od 
niego odległości. 

Po skończonej pracy niemożliwem 
jest, by 20.000 ludzi wyszło odrazu 
na ulicę, przeto większość zjeżdża do 
tunelu,, których ogromna sieć znajdu- 
je się pod drapaczem. Tu mają pra- 
cownicy dziesiątki sklepów, gdzie za- 


"łatwiają swe sprawunki, by zaraz po 


tem tuneluni udać się na stacje róż- 
nych linji komunikacyjnych, rozwożą- 
cych ich do domów. Większość tych 
pracowników nie widzi wprost Nowe- 
go Jorku, chyba, że zostaje w nim do 
wieczora. 

Drapacze rosną w Nowym Jorku, 
jak grzyby po deszczu; o placach pod 
budowę ich niema mowy, przeto roz: 
bija się „stare“ 10 — 20 piętrowe ka- 
mienice i na ich miejscu staje dra- 
pacz. Ponieważ rozbiórka takiej ka- 
mienicy kosztuje drożej, niż materja. 
otrzymywany przy rozbiórce, , przeto 
kamienicę rozbija się na drobne ka- 
wałki w najszybszem możliwie tempie; 
materjal z rozbiórki wsypuje się 
wprost do morza, by zyskać nowe te- 
reny pod budowę. Drapacz buduje się 
obecnić z szybkością dwóch pięter na 
dobe. 


Nowaści Księgarni budowej 


Lwów, ul. Szajnochy 2. 
U. SINCLAIR : 


Katakilzm . . . . R. $— 
Najnowsza powieść słynnego pisarza 
amerykańskiego, autora, Trzęsawiska* 


J. KARON: 


Z zagadnień kultury ro- 
botniczej . - . . zł 


WŁ. LANDAU: 
Walka o bezpieczeństwo 
pricy se . . , . ANS— 
R. LUDWIG: | 
Ameryka . . . . . Zł. 12— 


Na prowincję wysyła się za doliczeniem porta 
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Swego czasu głośna była eskapada kupca 
amerykańskiego Charllesa Lewina. który prze- 
keciał wraz z lolnikien Chamberhinem na sa- 
molocie „Columbia“ Ocean, odbywając. drogę 
z Ameryki do Europy. Obecnie ten Lewin 
stał się znowu giośny. ale me dzięki pewnym 
wyczynom sportowym, ale poprostu dlalego. 
że został aresztowany pod zarzutem Fułszowa- 
nia pieniędzy Mancuskich. Został on areszlo- 
wany w Scemeringu koło Wiednia w chwili. 
gdy zamierzał wsiąść do pociagu pospiesznego 
zdążającego do Włoch Przed paru dniami, 
przybył Levinę do pewnego rviownika, przy- 
niósł z sobą M medale; i powiedział mu, że 
potrzebne mu sa formy do robienia takich 


«medali, Na jednej stronie medale mnj nosić 


cyfry „1920—1930 a na stronie odwrotnej na- 
pis „Chambre de Commerce de Paris“ i war 
tości „Bon pour 2 francs% „Bon pour l 
franc“ i „Bon pour 5 cenfimies". Jak powie- 
dział Levine, podobne monety sa w całej Fran- 
cji w eniegu jako środek płatniczy i zostały 
wydane przez paryską izbę havdlowa | 
Rytownik, klóremu sprawa wydała się po- 
dejrzana, oświadczył, że musi się najpierw w 
urzędzie mierniczym dowiedzieć, czy wolno mu 
takie formy sporządzać. Po wizycie u rytow 
mika Levine wyjechał do Semmeringu, gdzie 
został później aresztowany, Zeznaje on, Że nie 
miał on żadnych zamiarów zbrodniczych lecz 
chciał tylko zamówić formy na medale, Za 
I 


o krótsze antrakty 
w naszych teatrach. 


W ostatnich czasach zapanował w 
maszych teatrach zwyczaj przeciągania 
przedstawień do późnej godziny. Pu- 
bliczność zamieszkałą w dalszych czę- 
ściach miasta, niedostateczne warunki 
komunikacyjne, bezpieczeństwo publi- 
czne i marne oświetlenie ulic, zmu- 
szają w taki sposób do kosztowniej- 
szych wydatków na dorożkę lub do 
zrzeczenia się przyjemności  teatral- 
nych, co ujemnie wpływać musi na 
frekwencję teatralną. 


Główną przyczynę widzimy w zbył 
długich i nużących antraktach, które 


u nas przybrały rozmiary wprost nie- 
bywałe, tak, że częstokroć  anirakty 


trwają dłużej, niżeli następna odsłona. 
Dochodzi częstokroć do tego, że n. p. 
dramaty większe lub opery i operetki, 
które zagranicą trwają półtrzecią lub 
trzy godziny, u nas, dzięki długim an- 
traktom, trwają o godzinę dłużej i 
więcej. | 

Późne wracanie z teatru pociąga za 
sobą niedostateczny wypoczynek noc- 
ny, co tylko zniechęcić może do odwie- 
dzania tealru. Że antrakty można do 
minimum skrócić, mieliśmy tego licz- 
ne dowody ; przed kilku laty wystawio- 
no „Flet czarodziejski” gdzie trzyna- 
ście odsłon tej opery dokonano przy 
otwartej scenie, a przedstawienie Irwa- 


„ło trzy godziny; reżyserem był wtedy 


Moris z Berlina. Szekspirowski „Ham- 
let“ w reżyserji Moissiego (rwał le- 
dwie trzy godziny. Więc widzimy, iż 
przy odpowiedniem kierownictwie i 
wyzyskaniu sil, da się antrakly do mi- 
aiimum skrócić. 

Ponadto zagranicą przedstawienia, 
które z konieczności trwać muszą 
dłużej, rozpoczyna się wcześniej t. j. 
o 7-mej, aby nie przeciągać ich do pó- 
źnej pory. Wychodzi to na korzyść pu- 
błiczności, a także i artystów- wykona- 
wców, którzy mają dostateczny wy- 
poczynek nocny, mogą na drugi dzień 
o Świczych siłach wziąć się do nowej 
pracy. 


—g— 


Dział Gospodarczy. 


przecza natomiast, aby żądał podania na for- 
mach wartości. Wśród korespondencji areszto- 
wanego znaleziono list, z którego wynika że 
Levine perlrakiował z pewną firmą wiedeńska 
o dostawę 109 tysięcy żełlonów do gry. Twier- 
dzi on, że dowiadywał się o żelony z tego po- 
wodu, ponieważ ziunierza w Biarilz założyć 
prywatne kasyno gey. 
—-0)-— 


WIEDEŃ, 19. 11. (PATIS Areszlowany pod 
zarzutem usiłowanego fałszowania monet fran- 
cuskich Amerykanin Levin, będzie dziś od- 
stawiony do aresztu sądu krajowego. — Na 
podstawie zeznań rylownika policja doszła do 
przekonania, że Levin, mino zaprzeczeń, usi- 
iował slałszować monely francuskie po dwa 
i po jednym franku oraz po 50 eenlimów. — 
Monety te, pochodzące z czasów inflacji, zo- 
stały obecnie wycofane z obiegu i mają być 
do rokn 1955 wymieniane w kasach pań- 
stwowych. Już teray daje się zauważyć silny 
uapływ wycofanych movet do kas punstwo- 
wych. Levin chciał widocznie skorzystać z tej 
okazji, gdyż monety owce przy odbiorze nie są 
zbyt dokładnie kontrolowane. 


Przyjaciółka Levina May Boll wyjecnała 


wczoraj za zgodą władz uustrjackich do Pa- 
ryża, gdzie przebywa jej matka. Przy odjeź- 
dzie wyraziła ona nadzieję, że wkrólce zoba- 
czy w Paryżu i Levina 


Uchwały Magistratu. 


Na wczorajszej sesji Magistralu u- 
chwalono m. in. upoważnić M. Z E. 
do wniesienia prośby do Min. Rob. 
Publ. o koncesję na spólkę elektryti- 
kacji gmin podmiejskich oraz powia- 
tów Województwa lwowskiego. Nara- 
zie ma lo być spółka z ogr. odp., pó- 
Żniej ma być zamienioną na Towa- 
rzystwo akcyjne, w którem 60 proc. 
akcji posiadać ma M. Z. £., 30 proc. 
miejskie zakłady wodociągowe, a 10 
proc. banki wzgl. osoby prywalne. W 
dalszym ciągu uchwalono zniżyć o 25 
proc. cenę prądu zużytego do oświe- 
tlenia wystaw sklepowych po zamknię 
ciu sklepu najmniej do godz. 22-giej. 
Uchwalono dalej zakupić mundury dla 
służby cmentarnej cmentarza Łycza- 
kowskiego i Janowskiego. W końcu 
udziełono kilka konsensów budowla- 
nych i przyjęto szereg osób do Związ- 
ku Gminy. 

O = 
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Amerykański „lotnik“ bewin fałszerzem 


Z arcydzieł architektury. 


Dziedziniec ratusza w Bazyleji. wspaniałej 


czatku 


budowli w stylu gotyckim. pochodzącej z po- 
SWW 


Krach | bankowy w 


NOWY JORK, 4%. 11 4PAD W stad za 
zamknięciem banku National Bank Kentucky 
w Louisville, rozporzadzajacym 54 miijonów 
dolarów, 5 małych banków w bŁouissville i 
jeden w Francklin w slanie kentucky, zawie 
siły wypłty. Zamknięcie American Exchange 
Trust Gompany w Liltlerock, pociągnęło za 
PTOP TEE e = 


Ujęcie międzynaredowzgo 
włamywaGza. 


WILNO. 19. 11. (PAD Dzienniki donoszą. 
że na pograniczu polsko-lilewskiem w rejonie 
Marcinkańce ujrzano podejrzanego osobnika. 
uzbrojonego w rewolwer, usiłującego przedo- 
stać się na teren lilewski. Placówka K. O. P. 
przylwzymała go. W toku dochodzeń okazało 
się, że jest to międzynarodowy włamywacz 
Michalski vert Schmidt. poszukiwany przez po- 
Heje polską, niemiceką, francuską 1 włoska. 
Areszlowanego przekazano do dyspozycji sę 
dziego śledczego. 
= NI REPREZE SOC WOJENNA 


Zginął od noża w czasie sprowokowanej bójki. 


17-letni Jan Pieczarski, syn gospo- 
darza z Łoziny, koło Gródka Jagieł- 
lońskiego. żyl w niezgodzie z rówie- 
śnikiem Wasylem Jarmułowicz - Ło- 
zińskim. Przewidując, iż Łoziński kie- 
dyś go napadnie, Pieczarski nosił przy 
sobie nóż o ostrzu długości 32 cm. 

Dnia 27 maja br. koło cerkwi w 
czasie wynikłej sprzeczki, Łoziński 
chwycił Pieczarskiego za gardło i po- 
czął go dusić. Wówczas Pieczarski do- 
był noża i pchnął przeciwnika z tyłu, 
w lewy bok, przecinając mu tętnicę. 


Wczoraj rozpoczęła się trzydniowa 
rozprawa przeciw szajce zlodziejsko- 
paserskiej. Na ławie oskarżonych za- 
siedli: łzyszyn Włodzimierz, bDurbak 


Dmytro, Prystajko Jan, Stammeisel Jó- 
zel, Turla Jan, Winiarz Edward, Zu- 
ckerkandel Samuel, Schwarzwald Sa- 
muel Lipa, Moszumański Adam, Zie- 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Powszechnego Banku Związkowego w Polsce SA 


odbylo się 18. b. m. w sali tegoż 
banku we Lwowie, pod przewodiic- 
twem prezesa Rady Banku p. dra Wł. 
Stesłowicza, dla powzięcia uchwał co 
do zmian stalutu, połączonych z nową 
ustawą o spółkach akcyjnych oraz co 
do przeniesienia siedziby prawnej Ban- 
ku ze Lwowa do Warszawy. Po zaga- 
jeniu przez przewodniczącego członek 
Rady, p. dr. I adeusz Gorecki imieniem 
Rady Banku wskutek jednomyślnej u- 
chwały Rady i Dyrekcji banku, przed- 
stawił wniosek w sprawie przeniesie- 
nia siedziby banku ze Lwowa do War- 
szawy, motywując wniosek ten potrze- 
bą ściślejszego kontaktu z władzami 
centęalnemi, tudzież naczelnemi re- 
prezentacjami innych, większych ban- 
ków przemysłu i handlu. Referent za- 
znaczył przytem, żę zarządzenie to nie- 


ma w. niezem wpłynąć na wewnętrzną 
organizację banku, a w szczególności 
na zakres działania zakładu lwowskie- 
go : jego dyrekcji, eo zaznaczonem 
zostaje także i w ten sposób, iż prócz 
warszawskiego, jedynie zakład lwowski 
zatrzymać ma tytuł zakładu głównego. 

Tak powyższy wniosek co do prze- 
niesienia siedziby banku, jak i przed- 
stawione następnie wnioski, co do 
zmian statutu, uchwalone zostały je- 
dnogłośnie. 

Następnie dokonano dodatkowego 
wyboru p. Aleksandra Weinera, wice- 
prezydenta Wiedeńskiego Banku Zwią- 
zkowego na członka Rady Banku, po- 
czem przewodniczący zgromadzenie 
zamknął, po wyczerpaniu w ten spo- 
sób porządku dziennego. 


=o 


Loziński zmarł na miejscu z powodu 
krwotoku wewnętrznego. 

Wezoraj stanąl zabójca przed są- 
dem i twierdził, że działał w obronie 
koniecznej. 

Po przeprowadzonej rozprawie try- 
bunał skazał go na 4 miesiące więzie- 
nia za przekroczenie obrony koniecz- 
nej. 

Rozprawie przewodniczył r. Lo- 
cker, oskarżał prok. dr. Schryer, bro- 
nil dr. Weinsalt. 

—0-— 


Elita złodziejsko - paserska przed sądem. 


liński Władysław, Kamiński Adam, Ru- 
backa Zolja, Muszyńska Stefanja, Cy- 
bulska Marja i Huńko Władysław. 
Część ich odpowiada za liczne włama= 
nia i kradzieże, oraz uszkodzenie ma- 
gazynu celnego na dworcu głównym, 
mni zaś za kupno lub przechowywa: 
nie skradzionych rzeczy. Wyrok bę- 
dzie ogłoszony w piątek. 

Rozprawie przewodniczy r. Benda- 
szewski, oskarża prok. Krajewski, bro- 
nią dr. Heiłpern i dr. Sz. Weiss. 


z wydaw nictw. 


„WIADOMOŚCI LETERAGKICH" Nr. 45 za 


wiera: St Zahorska: Sprawy 2 sprawki XI. 
muzy; K. Alberti: Współczesua proza bułgar- 
ska; St. Helszłyński: Peang 1 satyry West- 
minsteru; Sprawozdania nowości wydawni- 


czych; Sprawa Funduszu kullury narodowej 
(ankieta), Przegląd prasy, Teatr, Tydzień bi- 
bljograficzny. 

„ŚWIAT KOBIECY wykwiatny ilustrowa- 
ny dwutygodnik lwowski, przynosi w nr. 22: 
satyryczny szkic M. Nowiny „Pokorno ciel“, 
Lynxa artykul „Bunt nowych czasów zawie- 
rajacy uwagi na lens rewelacyjnej książki 
Lindscy'a, Kazimierza Brończyka „Wojna z 
wojną”, sylwetka poetki bułgarskiej Mary Bel- 
czewy pióra N. Alberli. recenzja Tym. Ter- 


"leckiego z premjery „Króla Nikodema“, Ireny 


Krzywickiej „Kronika Warszawska, A. Brun 
„Kongres dla walki z handlem kobietami i 
dziećmi“, Z. Lityńskiego „Cmentarz psów w 
Paryżu“, Malibran „Był sobie dziad i baba”. 
Uzupełniają numer uwagi Rity Rey na temat 
naszych hoteli i pensjonatów, spostrzeżenie 
W. Richard „,Czem interesują się Amery- 
kanki“, M. Patkaniowskiej „Na prerjach Ka- 


29-ciu 


sobą zamknięcie 

ków w stanie Arkansas, które zawiesiły wpła- 

ty wkładów na 5 dni. 
WASZYNGTON, 19. 4 


innych małych ban- 


(PAT). W ciągu 
ubieglego tygodnia ogłoszono 495 upadłości 
przedsiębiorstw handlowych. W tym samym 
lvygodniu roku ub. zanotowano 485 upadłości. 


nady"; 
Caillor-Sobańskiej ,„Ploleczki o modzie“, „Coś 
. PEA : . . 

niecos dla panów“, M. Ankiewiczowej „Wy- 
Mniki zjazdu pań domu”, Z. Kulczyckiej „Kurs 


dalszy ciąg powieści May Sinclair, 


trykolarstwa, Przegląd książel 


k, Kącik prak- 
iyczny, modele sukien i t. d. 


Katastroty na marzu., 


LONDYN, 19. 11. (PAT) Otrzymano tu 
drogą radjową wiadomość, że nowy okręt am 
sielski Highłandhope, odbywający podróż z 
Londynu do Bunos Aires, rozbii się w po- 
błiżn portu wyspy Iarihoes. Załoga i wszyscy 
pasażerowie schronili się na łodzie ratunko- 
we. Parowiec Mandelay, znajdujący się w odle- 


głości 20 mil, pośpieszył z pomocą rozbit- 
kom 
NOWY JORK, 19. 11. (PAT) Parowiec 


szwedzki Ovidia wzywa pomocy drogą radjo- 
wą. donosząc, że grozi mu zatonięcie. Paro- 


wiece znajduje się w odleglości 400 mil na 
północny wschód od Caparace. Z pomocą 
pośpieszyły okręty „America“ i „Endicott“. 


O godz. 3.30 „Endicott“ znajdował się w od- 
ległości 60 mii od Ovidji. 


| katastrofy samochodowe. 


KATOWICE, 19. 11. (PAT). Wczoraj wie- 
czorem w Mysłowicach, wskutek zderzenia się 
samochodn ciężarowego z samochodem pojaz- 
dowym, wożnica Elbricht został poprostu 
zmiażdźzony. 


KATOWICE, 19. 11, (PAT). Półciężarowy 
samochód w gminie Piasek pomiędzy nowo- 
wybudowanym a prowizorycznym mostem — 
przewrócił się na bok i zawisł na filarze nou- 
wego mostu na wysokości 4 m. - Samochód 
ulegt zniszczeniu, pasażerowie jednak wyszli 
cało. 


Aresztowanie adwokata- 
defraudanta. 


WARSZAWA, 19. 11. (PAT). Prasa donosi 
o aresztowaniu wezoraj w Warszawie na po- 
lecenice prokuratora Sądu okr. adwokata Je- 
rzego Wiedorowicza pod zarzutem dokonania 
nadużyć pieniężnych na szkodę firmy General 
Motors. której był radcą prawnym. 


Nowości! Nowości! 
Księgarni Ludowej 


Lwów, ul. Szajnochy l. 


LANDESBERGER: 
Slepa sprawiedliwość . 


LUDWIG E: 
Ameryka w 2 tom. . . 


MIŚCINKIEWICZ: 
Tajemnice ekranu . . 


ZŁ 5— 
. Zł. 28— 
„ A. 


Na prowincję wysyła się książki za 
doliczeniem porta. 


gi 
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Kronika. 


Lwów, dnia 20 listopada 1930. 
Posiedzenie Rady Nadzorczej Lu- 
dowego Spóidzielczego Tow. Wyda- 
wniczego odbędzie się we czwartek 
dnia 20 listopada o godzinie 6 wiecz. 
w lokalu przy ul. Rautowskiego. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Czwartek, o 730 „Aida“. 
—0— 


REPERTUAR TEATRU ROZMAITOŚCI: 


Czwartók o 7.30 „Dorota Angermann 
Piątek o 750 „Dorota Angermanu 


Sobota o 780 „Dzielny wojuk Szwejk 
Niedziela o 3.30 .„„Dorola Angermann . 


Niedziela o 7.30 „Dzielny wojak Szwejk”. 
—00— 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Czwartek, o 7.30 „Wieczne pióro” 
Piątek o 7,30 „Wieczne pióro” 


Sobota o 7.30 „Pierwsza pani Selby 
Niedzicia o 3.30 „Egzotyczna kuzynka 


Niedziela o 7.30 „Pierwszu pani Selby 
FZ 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 


Czwartek o 730 „Ciotka Karola“. 

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Ciotka Karola 
(Zniżki ważne). 

„CIOTKA KARORA” (W TEATRZE NO: 
WOŚCI Arcywesołu ta farsa wnosząca Ze so- 
bą sioneczny nastrój, graną jesl codziennie. 
Zniżki ważne. Bilety wcześniej do nabycia 
w kasie kinoteatru „Kopernik“ w godzinach 
od 9 — I i od 1 — 6 wiecz. oraz od 630 


przy kasie łeatru. 


CZAĄBODZIEJSKA DAJKA p. L „Król Pier- 


nik IH“ ubaw dzialwę w teatrze Nowosci. 
Obsadc tworzą b. artyści teatrów miejskich. 
Śpiew i balet urozmaicają całość, W atrak- 


tach konkurs dektamacji dła dzieci i cozdame 


nagród Premiera popołudniu. Skhezna ta baj- 
ka powłórzoną zostanie w niedziele, 23 bm. 
o godzinie 12tej w południe 

DYREKCJA TEATRU NOWOSCI przypo- 
miua, iż zniżki do Lealru Nowości wydaje se- 
kretarjat tegoż lealru jeszcze tylko dni parę 
w lealrz ena I p. w godzinach od 11 do 2 
popołudniu. Prawo poboru zmżek mają tylko 
Związki Zawodowe i SŚlowawzyszenia. 


W TEATRZE WIEŁKIM dziś wznowiona 
opera Verdiego „Aida“ pod batulą IE, Massi- 
niego, a w inscenizacji Ko Ułuchanowa. 
W parijach poszczególnych pp.: Walewska. 
(Aida, Czarnecki "Radzaunes.„ Amonastro (Za- 
teshi, Uzżejko (/Kamphis) Hoffmanowa (Am- 
neris), Romanowski (krót Egiptu), Nochowi- 
czówna /Kapłanieo, Gruszezyński Posłaniec). 

W "PEATRZE ROZNAJNTOŚCI „dziś . jutro 
„Dorota Angermana drami Hauplnama. 

GASPAR CGASSADO, jeden z największych 
wiolonczelistów współczesnych grać będzie we 


Lwowie w piątek, 21 b. m. O znakomilym 
tym artyście hiszpańskim pisze m. i. wie 


deńska „Neue Freie Presse“: Fen mistrz wio- 
lonczeli jest najgodniejszym następca Casalsa. 
A tło dużo znaczy, bo (Gasalsa szmka od- 
twórcza, idealna piękność jego kanlyjeny na- 
leżą do najwyższych zdobyczy świala. Cassado 
waal się w swego mistrza, przypomina każ- 
dym tonem Casalsa. Cassado jest nietylko 
pierwszoczędnym wirtuozem, ale również 1 
wybitnym kompozytorem, a w szczególności 
autorem wielu dzieł wiolonczelowych. 
0— 

POSTEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
się we czwartek, dnia 20 listopada o godz. 19 
(7-mej wieczór) w sali posiedzeń Rady miej- 
skiej — ralusz I. p. 


POŚWIĘCENIE DOMOW MIESZKALNYCH 
Wczoraj w południe ks. Arcyb. Twardowski 
dokonał poświęcenia dwóch domów mieszkal- 
nych wzniesionych przy ul. Jacka i Tarnow+ 
skiego przez Tow. kredyl. i budowlane urzęd 


ników i nauczycieli szkól średnich i wyż- 
szych 

ODSŁONIĘCIE POMNIKA BŁ P Dr. do. 
BREICIA. Na cmentarzu żydowskim wczoraj 
przedpoładniem odsłoniono pomnik na gro- 
bic bł. p. dr Leona Reicha, b. przewódcy 
sjonistów w Małopolsce. 


PRZECZYTAJ I POLECAJ DRU 
GHEMU. Za złolych dwieście dostarcza kom 
pietny, wierzch Tutrzany miastowy lub spor- 
towy modny, z pierwszorzędnego materjału 
bielskiego wykonany pod gwarancją solidnie 
we własnej pracowni pod kierownictwem Ta 
chowej sily krawicckiej. Firma M. WITĘLS, 


UWAŻNIE 


Składy Tekstylne we Lwowie, ul Rulowskie- 
go Nr 7 naprzeciw Katedry. 
—(0— 
ODROCZENIE ROZPRAWY PRZED SĄ- 


DEM PRZYSŁĘGŁYCH. Wczoraj miała się od 
być rozpr: Ag przed sądemprzysięgłych prze- 
ciw Franciszkowi Selunalowi, oskarżonemu o 
zbrodnię zdrady slanu. Rozprawa jednak nie 
odbyła się Z powodu choroby oskarżonego. 
WOJOWNICZY  KANIENICZNIK. Regina 
(rartunkel. zam. przy ul. Częstochowskiej 31, 
doniosła policji, że właściciel tej realności, 
Karol Dobrowolski w lowarzysiwie swej żo 
ny, Janiny, napadł na jej mieszkanie, grożąc 
iej pobiciem i wyrzuceniem, 2 mieszkania. 
Policja sprawę le przekazala do sądu 


Z EO W w e. 


Za 1 wiersz m/m 1 szpaltowy szer. 37 m/m za tekstem 
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SPRYT  LYCZAKOWSKICH  RZEZIMIESZ. 
KŁÓW. W niewyjośniony na razie sposób ja- 


cyś rzezimieszki skradli z wozu 
Łcego przez ulicę Łyczakowską 
wierającą tyloń. Poszkodowany 
ko, zam, w Winanikuch, 
cie 900 zł 


GEZ PALLA PRZYJEGHAŁ DO LWOWA. 
Z Rawy Ruskiej wybrał się do Lwowa kupiec 


przejeżdźaja- 
skrzynię. za- 
kug. Dmyter- 
poniósl szkodę w kwo- 


Schmut Lerner, zam. w Grabowcu. k. Hrubie- 
szówa, W czasie jazdy Lerner żdjął pallo 
w wagonie. Skorzyslał z lego jakiś nicpoń i 
skradi to pallo na przestrzeni pomiędzy żół 
kwią, a kulikowem. 

WYWICHNĘŁA SOBIE NOGĘ Marja Tu- 


rzańska, która pośliznęła się na nieoczyszczo- 
nym z lodu chodniku w ul. Łyczakowskiej. 
Lekarz dyżurny szpitala udzielił jej pierwszej 
pomocy. 


EATWIEJ DAĆ 
Wołk, zam. przy 
<siącem dała do 
Marji klal. 


NIZ ODEBRAC. Katarzyna 

ul, Traugutta 9, przed mic- 
przechowania , swej sasiadce, 
dywan, pierzynę, oraz naczynia 
kuchenne. Obecnie Halowa nie chce zwrócić 
Wolkowej tych rzeczy. Poszkodowana powia- 
domiła o tem komisarjat. 


ARESZTOWANIA. Wczoraj zostali osadzeni 
w areszcie: Dawid Opaiowski jako poszuki- 
wany za rabunek, Łóward Buchen za kradzież 
żelaza na szkodę "skarbu państwa, Ludwik Se- 
nmk za kradzicz kur w R ymku, Marja Bazy- 
lówna za kradzież pieniędzy na szkodę swej 
słażbodawczyni, oraz Antom Szczerba i Jan 
Horodeczny za włóczęgoslwo. 


ARESZTOWANIE „GAPIARZYĆ jazdę 
bez bilelu z Podborzec do Lwowa arcszto- 
wano: Mikołaja Jakimczuka, Władysława Kło- 
sowskiego, Michała Saramaka, oraz Jana Po- 
loszynowicza, zam. w Podhorcach, k. Lwowa. 


KRADZIEŻ W WARSZTACIE MECHANI- 
CZNYM. Jacyś osobnicy dostali się do war- 
szlatu mechanicznego przy w. Łyczakowskiej 
l 27, skąd skradli na szkodę firmy „Tenus* 
3 kiumenie szlifierskie, szczolkę okrągłą, 
sznajdyzę małą, oraz komplet szmajdyzy du- 

Szkoda wynosi 1500 zł. 


zaj. 

KRADZIEŻ PORTEELU Z GOTOWKĄ. 
UChaim Gewclger, zam. w Wyszogródku, koło 
Krzemieńca, przybył do Lwowa, by poczynić 
zakupy lowarów tekstylnych. W ul. Rzeznie- 
kiej, gdzie oglądał wystawy sklepowe, jakiś 
rzezimieszek skradł mu porifel, zawierający 
15100: zł. „1 agi y padig, 


PAY 


PAN, KTOREMU 
tramwajowym Nr. 7 


KONDU KTOR w wozie 
dnia 17 bm. o godz. 
2-giej popol. w ulicy św. Zofji zwrócił znr- 
lezione 5 dolarów, łaskawie zgłosi się do 
Dyrekcji M. K. E, by stwięrdzić, iż pieniąr 
dze odebrał. Jest (o konieczne ze względu 
na lo, iż brak dowodu odebrania pieniędzy. 
naraża konduktora owego na przykrości. 
Równocześnie uprasza się świadków zwrotu 
pieniędzy o zgłoszenie się w Dyrekcji M.Z. E. 
dla stwierdzenia, iż pieniądze te zostały fu- 
ktycznie podjcte. 

p c 


R PY ś e E r 
óżne wiadomości. 
ARESZTOWANIE PAROCHA. Do więzienia 
w Rawie Ruskiej odstawiono parocha ks. D. 
iżachowskiego, u którego w czasie przepro- 


wadzonej rewizji znaleziono obciążające ma- 
terjały. 


MORDERSTWO Z ZEMSTY 


A NIE Z PO- 


BUDEK POLITYCZNYCH. W Popowicach. k. 
Przemyśla, w nocy na 10 bm. został zamor- 


dowany A. 
ża przed 
derstwi 


'Tychański, który strzegł sleri zbo- 
sabotażystami. Jako sprawcę mor- 
aresziowała policja włóczęgę, T. Ba- 


ranieckiego, który zbrodni dokonał z zemsty 
osobistej 

SAMOBOJSTWO STUDENTKI Z RAŁU- 
SZĄ (W. WIEDNIU, "Na sludjach farmacji 


przebywała w Wiedniu studentka Giza Licht, 
Z Kałusza. Przed kilku miesiącami zmarł jet 
ojciec 1 od lego czasu nie otrzymywała ona 
zasiłku z domu. Nie majae środków do życia, 
ani leż pieniędzy na kupno materjalów "che 
micznych do pracy w laboratorjum, nieszczę- 
a. popełniła samobójstwo, trując się jo- 
dyną. 


ARESZTOWANIE 
STY. W pociagu, 
Warszawy, aresztowano 
politechniki, Eustachego 
którym znaleziono paczkę ulotek komunistycz. 
nych. Aresztowany zeznał, że należy do ukr. 
organizacji „Osnowa“. Paczkę tę dał mu w 
Gdańsku jakiś niezaany osobnik, z poleceniem 
wręczenia jej pewnemu komuniście we Lwo- 
wie. Berchulaka osadzono w więzieniu w 
Tęzewie. 


OLBRZYMIE NADUŻYCIA W ELEKTVRO- 
WNI W CHEŁMIE. Dzierżawcy elektrowni, 
w Chełmie: N. Boguszewski, Gestner i Kranz 
zostali aresztowani za prowadzenie podwójnej 
księgowości, przyczem skarb państwa i ma- 
gistral poniósł wielkie straty. W czasie do- 
chodzeń ustalono, że wskutek tej manipulacn 
skarb państwa poniósł 250.000 zł. szkody. 
Wszyscy (rzej spryciarze zostali osadzeni w 
areszcie. 


MASOWE ZATRUCIE MIĘSEM ZOENTJE- 
RZY W ZAMOŚCIU. W koszarach 9 p. p. 
leg. w Zamościu zdarzył się wypadek maso- 
wego zatrucia żołnierzy wskutek spożycia nie- 
świeżego mięsa. — Specjalna komisja wszczęła 
dochodzenia, kto ponosi winę. 


STUDENTA - KOMUNI- 
zdążającym z Gdańska do 
studenta lwowskiej 
Berchilaka, przy 


—415 gr 
nadesłane : + zaj 4 
w tekście, kronika —.70 ,„ 
potkmnitemi m aa T 41 e a S 
na 1-szej stronie . —.80 , 


Ogłoszenia R OTZTPORTTM | 


CENNIK CYGZOS 


Program radjowy. 


CZWARTER, 20 listopada 1930 
11.58 Relransm. sygnalu czasu z Obserw, Astlr. 
w Warszawie 1 bejnału z wieży Marjackiej 
w Krakowie. 


12,05 Koncert z płyt gramor. 


12.55 Transm. z Warszawy: 6-lv koncert 
szkolny z Filharmonji 

14.30 Transi., z Warszawy: „O czem wit- 
dzieć powaitua dobra gospodyni”. 

15,50 Transm z Warszawy: Odczyt rządowy 


p. L. „Co zrobił i co zamierza zrobić Rząd 
w dziedzinie budownictwa mieszkaniowego” 
wygłosi p. Kaczorowski. 


16.15 Koncert z płyt gramofonowych. 

1715 fTransm. z Warszawy: „4 zagadnień o 
istocie lwówczości muzycznej”. 

1745 Koncer( kameralny. 

18.45 Rozmaitości. 

19.10 Giełda rolnicza. 

19.25 Koncert z płyt gramofonowych. 

19.55 adtak się podróżuje, pogadanka dra, 
Włodz. Jampolskiego. 

19.50 Lwowska Gazela Radjowa. 

20.00 Transm. z Warszawy : Felieton p. L 


„Moralność w polilyce" 


20.30 Transm. muzyki lekkiej. 
21.30 Travsm. z Katowic: Ślichosdsko p. i: 
„0 tę święła ziemoczkę”. 


2215 Transmisja koncerlu z 
utwory |. J. Paderewskiego. 


Warszawy 


22.50 Transm. komunikaiów z Warszawy. 
23.00—21.00 Transm. muzyki tanecznej z War- 
szawy. 


Nowość! 


Nowość ! 
GEORG FINK 


JESTEM GLODNY 


Rewelacyjna powieść 
z życia pralciariztu. 
Cena 8 Zł. — 

Do nabycia: 

w KSIĘGARNI LUDOWEJ 
Lwów, ul. Szajnochy 2. 


pi 
Repertuar kin lwowskich. 


APOLLO: „Raj zakochanych“. 
CHIMERA. „Księżniczka Jazzbandu”. 
FATAMORGANA: „Rycerze milości” 
OAZA: „Gehenna pasierbicy“. 
SPLENDID. „Białte cienie‘ 
STYLOWY: Douglas Fairbanks 
cudów“ oraz „Zakochany nieboszczyk“ 
CASINO: „Pieśniarz gór“. 
GRAZYNA?” „Moje słoneczko”. 
KOPERNIE: „Na Sybir“ dźwiękowiec 
polski. Spiewy, chóry i mowa w języku pol- 
skim. 
ŁUNA: „Córka wodza”, 


PAY 


LEW  „Gdv miłość 

MARYSI ENEAS „Na 

OAZA. „Kurjer Carski” 

PALACE: „„Niebczpieczny 
Amani i Bog. Samborskim 

PAŃ: „W pociym lokalu". 

PASAŻ: „Prawo krwi” oraz dodatek dźwię- 
kowy. 

PROMIEŃ „Grobowiec 

UCIECHA: „Kobieta 


UPEAT ARAE TA PEER TEA SUL m 


sie budzi“ 
Sybir‘ 
z Możuchinem 
romans“ z Betty 


(dzwięk.). 


miłości 


nu nA 


slroicielu 
odzywają 
że by się 


l dręczony 


ojciec do 
nów: Dwa klawisze nie 

nie mógłby pan lak zrobić, 
wał ani jeden ?.. 


tortepiie 
się... Czy 
nie odzy 


RADIO 
Łdison, Faraday i Iiertz naleza do tych, 
którzy umożliwili istnienie radja. 
— Być może... ule to możemy 
wzgledu na inne ich zasługi. 


im darować 
ŻE 


ROZTAKGNIONY MĄŻ. 


"Nie uwierzy pani. jak rozlargniony jest 
mój mąż. Oslalniej niedzieli podano mu w re 
stauracji nieświeżj kurę. Zanim sie spostrze- 
glam, miałam już na głowie talerz z serwetka 
t koszyczkiem na chleb. Zapomniał, że je w 
restauracji a nie w domu. 


MIĘDZY MAŁŻEŃSTWEM 
zona 'do mężu”: piekę dia cie 
bie... 1 co mam z 
= W każdym 
tem, niż ja. Bo 
kowe. 


Gotuję i 
tego > NG. 
razie lepiej 
ja z tego mam 


wychodzisz 
hole 


na 
żołąd=" 


DLACZEGO BYŁ 
Pański buchalter. panie Cohn — mów 
pau Stengel robi na mnie wrażenie zgnę- 
bionego człowieka. Czyzby dopuścił się ja- 
kichś niedokladności? W każdym razie radze 
panu skonirolować książki! 
Po kilku dniach panowie 
lvkają 
Sprawa z buchalterem znalazla zupełnie 
niewinue rozwiazanie mówi (Cohn. — Wy- 
obraź pan sobie, że moja żona puściła go w 
trabe: 


ZGNEĘEBIONY., 


znowu się Spo- 


o©głioszemia 


BOJ GgiOWY 


usuwa 
PROSZEK DLA DOROSŁYCH 


Żak m: 
„KOGUTEK-Migreno 
Nervosin* 


wyrobu apteki 
GASECKIEGO w Warszawia. 
Sprzedają apteki. 


ma 


SZEN: $ 


Cała strona za teksiom. . . . . « . . 
Pół strony . . 
Gwierć strony . 
Cała strona w tekście à 
Cala pierwsza strona pod Saren : 


drożej. 


IKESIEYGi A ERINE A LUDOWA 
Lwów — ul, Anajnochy 2 i 

wprowadziła spocjalcy dsałał ezasepiom cpoleczno- literackich. 

Księgarnia posiada na składzie następujące 
POBUDKA, PRZEŁOM, ROBOTNICZY PRZEGLĄD GOSPODARCZY, 
ZEW, MŁODA MATKA, KOBIETA WSPÓŁCZESNA, PRZEGLĄD 
WSPÓŁCZESNY, WOLNOMYŚLIOJEL POLSKI, WIADOMOŚCI LI- 
TERACKIE, GŁOS LITERACKI LWOWSKIE WIADOMOŚCI MU- 
ZYCZNE i LITERAOKIE, MIESIĄCZMIE LITERACKI 


Nowość! 


. ROLAND 


MAHATMA BANDHE | 


CENA al. 6— 


DO NABYCIA W KSIĘGARNI 
LUDOWEJ, 
Lwéw. ul. Szajnechy 2. 


CZASOpiaMA: 


Z drukarni L. S. T. W. Lwów, ul. Leona Sapiehy 77, tel. 4-06. 


